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POZNAŃ, 26 marca.

Sfery rządowe w Berlinie zdają się być 
bardzo niezadowolone z postawy parlamentu, który 
bie dość jest potulnym i raz po raz warczy, gdy 
go z góry za dotkliwie ugryzą. I tak nietylko 
przy rozprawach końcowych w dragićm czytaniu 
nad prawem prasowćm ale i następnie przy wnio
sku posłów Hinschius’a i Vólka do pra
wa o poświadczaniu stanu cywilnego i o formie za • 
wierania ślubów przyszło do tak gwałtownych 
przeciw rządowi ze strony panów Mallinckrodta 
i Windthorsta wycieczek a większość tak była po- 
kilkakrotnie słaba pó stronie rządu,: iż Spener- 
sche Ztg wyraźnie grozi rozwiązaniem parlamen
tu, gdyby się nie ustatkował, tj., gdyby nie ugiął 
posłusznego karku pod wyższą wolę księcia kan
clerza, który choć jeszcze bardzo słaby na drowiu, 
przecież żelazną dłonią cięży nad reprezentantami 
Niemiec. Nawet sam monarcha, dziękując za skła
dane mu w dniu urodzin życzenia, niedwuznacznie 
dał poznać, że nowa ustawa wojskowa, która tych 
dni będzie przedmiotem obrad parlamentu, przeiść 
powinna i musi, z góry już w ten sposób przepi
sując izbie drogę postępowania. Tak więc nad 
parlamentem zbierają się chmury i wielkie pyta
nie, czy w razie odrzucenia przezeń § 1 ustawy 
wojskowój, grom weń nie uderzy. Tymczasem za
znaczmy, że z posłów naszych p. dr. Niegolew
ski przy rozprawach nad prawem prasowćm po- 
kilkakrotnie dzielnie się odzywał i tę wielką wy
powiedział prawdę, że u nas rząd i bez dyktatury 
po dyktatorsku rządzić umie.

W Wersalu pan Batbie złożył Izbie pro
jekt do nowego prawa wyborczego, wypracowany 
przez komisyą trzydziestu. Projekt ten, nad któ
rym tak długo komisya ślęczała, nie podoba się 
nikomu. Między najważniejszemi zmianami znaj
dujemy zastrzeżenia, że, aby być wyborcą, trzeba 
liczyć 25 lat wieku i mieć 3 lata zamieszkania; 
być wybranym można tylko po ukończeniu lat 30. 
Projekt ten nie zaraz jeszcze pewnie pod dysku- 
syą przyjdzie.

Ciągle jeszcze w wyższych sferach francu
skich panuje nieporozumienie co do znaczenia sie
dmioletniego okresu rządów marszałka Mac Ma- 
hon’a. Ani legitymiści, ani republikanie nie chcą 
na to przystać, żeby to był termin nieodwołalny 
i żeby się nie godziło przed upływem 7 lat o zmia
nach myśleć, oprócz tego legitymiści uważają, że 
marszałek znajduje się raczćj w położeniu regenta 
podczas bezkrólewia, niźli w położeniu istotnego 
prezesa rzeczypospolitćj. Jest to rzeczywiste im- 
broglio, które prawdopodobnie przecięte zostanie 
niespodzianemi wypadkami.

Nie wiele tu pomoże wystąpienie osobiste 
księcia Magenty, choć wszyscy osobę jego wielce 
szanują. Jeden z dzienników konserwatywnych pa
ryskich takie nad listem marszałka Mac Mahoń do 
księcia de Broglie czyni uwagi:

„Krótki list pana marszałka i zamieszczony 
obok niego w dzienniku urzędowym wyjątek z prze
mowy do trybunału handlowego rozjaśniają nieco 
położehie nasze. Widzimy tam wyraźne potępie
nie nadziei, wygłoszonych przez pana Cazenove 
de Pradine. Prezydent rzeczypospolitćj ebee, aby 
siedmioletnie rządy jego uważać za rządy nie pod
padające skróceniu i nie ulegające konieczności 
abdykacyi. Wniosek ztąd, że Zgromadzenie naro
dowe, mające posłannictwo zaprowadzenia stałego 
rządu, nie może usunąć marszałka przez lat 7, 
aby go kim innym zastąpić. Marszałek powtarza 
dzisiaj słowa, jakie wyrzekł po zdobyciu wieży Ma 
lakoff: „„Jestem tu i nie ruszę się““, a rojaliści, 
którzy głosowali za siedmiu latami, widzą teraz, 
że usunęli króla przynajmnićj na lat 7. Jeśli się 
dziwują obecnie, to chyba nie wiedzieli, co robili?1

Figaro donosi, że w tych dniach marszałek 
przyjmował pewną liczbę deputowanych z prawicy 
i że powiedział do nich: „Zawód mój rozpocząłem 
za Karóla X. W roku 1830 chciałem się podać do 
dymisyi, ale zrozumiałem, że przedewszystkićm je
stem żołnierzem i pozostawszy w służbie służyłem 
krajowi pod rozmaitemi rządami. Obecnie odjęliście 
mi prawo trzymania z jakąkolwiek dynastyą. Nie 
jestem już marszałkiem Mac Mahoń, jestem rzą
dem. Istnieją dwie polityki, nie zawsze zgodne 
sobą, polityka uczucia i polityka obowiązku. Ile
kroć wybór był konieczny, przenosiłem przy każdćj 
sposobności obowiązek nad uczucie i myślę, żem 
dobrze uczynił.“

Poprosił tćż do siebie marszałek p. p. de 
Carayon-Latour i Cazenove de Pradine i czynił 
im wymówki ostre, jak powiadają jedni, łagodne, 
jak zaręczają drudzy, oo do stanowiska jakie za
jęli w ¿bie. Nie ma wątpliwości, że marszałek by 
uprzedzająco grzeczny, ale tćż jest rzeczą nieza 
wodną, że mu się wystąpienie pana de Cazenove

i cale stanowisko legitymistów konsekwentnych 
wcale nie podoba.

Z swćj strony ogłosił obecnie hr. Chambord 
list do pana de Gazenove, w którym wypowiada 
swe zdanie o śeptennacie.

Nordd. Allg. Ztg z niekłamanym griewem 
przyjęła uchwałę Izby poselskićj austriackiego 
reichsratu, mocą którćj fakultet teologiczny przy 
uniwersytecie w Innsbrucku pozostaje nadal w rę
ku 00. Jezuitów. Organ księcia Bismarcka przy
pomina tćż wszem wobec i każdemu z osobna, że 
poddaui pruscy, którzyby w Innsbrucku kształcić 
się chcieli w teologii, bynajmnićj nie byliby w Pru
sach uważani za wykształconych stósownie do wy
magań praw majowych.

Jubileusz 251etuiego panowania króla Wikto
ra Emanuela minął bezradnego rozgłosu. Tylko 
pruskie dziennikarstwo liberalne poświęca tćj uro
czystości pełne gorącego współczucia artykuły.

Wspomnieliśmy, że w Hiszpanii użalają się, 
iż rząd francuski sprzyja karlistom i nie strzeże 
jak należy granicy. Tym czasem znajdujemy w 
L’Ubivers telegram od osoby znanćj, z Hardaye 
koło Bayony, z doniesieniem, że rząd francuski 
pozwolił na przeprowadzenie przez Francyą 60 
dział Krunpa, które Prusy nosełają jakoby mar
szałkowi Serrauo. Wiadomość ta nie zdaje nam 
się być prawdopodobną, ale dziś i najnieprawdo
podobniejsze rzeczy dziać się zwykły. Nordd. 
Allg. Ztg stanowczo tćż jćj nie zaprzecza, 
skarży się tylko na plotki pism ultramontańskich.

Z obozu karlistowskiego i z Madrytu 
wiadomości dziś bardzo ważne. Wojska królewskie 
rozpoczęły ostrzeliwać Bilbao rozpalonemi bomba 
mi, które wznieciły pożar na kilku ulicach. Udało 
się także oblegającym wziąść szturmem przedmie
ście Albia po lewym brzegu rzeki Nervion. Inny 
oddział ruchomy karlistów pojawił się na 55 kilo 
metrów pod Madrytem, 6000 zaś ludzi blokuje 
Vittoryą. Śród takićj biedy zaczyna myśleć mar 
szalek Serrano. jakby się honorowo wycofać od 
steru rządów. Z jednćj strony więc rozpuszcza po
głoskę, że skoro tylko pogoda dozwoli, jednocześ 
nie na lądzie i na morzu uderzy na karlistów, z 
drugićj każę donosić paryskiemu Monitorowi, 
że w Madrycie skłania się opinia publiczna ku re- 
stauracyi monarchii konstytucyjnej z księciem Al- 
bnsem na czele, któregoby do czasu pełnoletności 
zastępowała rejeneya.

Im uciążliwsze klęski spadają na duchowień
stwo katolickie, mianowicie zaś na ich Arcypaste- 
rzy, tćm wiernićj Ind katolicki obstaje przy św. 
wierze i tćm więcćj dąje dowodów przywiązania do 
swych kapłanów. Tą miłością odznaczają się prze- 
dewszystkiem katolicy niemieccy w Westfalii i pro- 
wincyi nadreńskićj. Już przed kilku dniami mieli
śmy sposobność uczynienia obszerniejszći wzmianki 
o owacyacb, jakie spotykają codzień księdza bi
skupa padernborskiego, dziś przychodzi nam do
nieść o podobnćm przywiązaniu wiernych do księ
dza Arcybiskupa kolońskiego. Kiedy 
zeszłćj niedzieli po sumie, osobiście odprawionćj, 
wychodził ksiądz Arcybiskup z katedry i do po
wozu wsieść chciał, odezwał się z ust tysięcy, ka
tedrę oblegających wiernych, okrzyk: „Niech żyje,“ 
który ustać nie chciał, i towarzyszył księdzu Ar
cybiskupowi aż do jego pałacu. Tu oczekiwali już 
dusz pasterze, będący na czele setki osób liczących 
deputacyi z Deutz, Mfilheim, Kolk, Stol- 
berg, Eschweiler i t. d., które przez mówców 
swych zapewniały Arcypasterza o swćj ni- 
czćm niewzruszonćj wierności do Kościoła katolic
kiego i jego Pasterzy. To samo się powtórzyło; 
kiedy ksiądz Arcybiskup opuszczał katedrę po nie
szporach, na które tylu się zebrało wiernych, że 
ogromna świątynia ńie mogła ich pomieścić. Po 
odprowadzeniu księdza Arcybiskupa do pałacu, od
śpiewały tłumy ludu pobożnego kilka pieśni koś
cielnych. Dopiero po pokazaniu się księdza Arcy
biskupa na balkonie i po udzieleniu przez niego 
błogosławieństwa, zaczęły tłumy się rozchodzić. 
Zaraz potćm przybyły do pałacu bardzo liczne de- 
putacye z Neuss, 3onn, Elberfeld, Barmen 
Solingen, Dyseldorfu, Essen itd. Pomimo tak 
ogromnego natłoku, wszystko odbyło się w jak 
największym porządku.

tne, to, że dotąd nic może mszy świętej
prawiać,

Adres katolickich posłów Bawaryi 
przy niemieckim parlamencie do króla Ludwi
ka bawarskiego, o którym pod rubryką Berlina 
w ostatnim numerze, nadmieniliśmy, brzmi w tłó- 
maczeniu:

Najjaśniejszy Panie!
Podpisani niżój wierni Waszej Królewskiéj Mości 

członkowie niemieckiego parlamentu z królestwa bawar« 
skiego Ośmielają się w skutek uchwały powzietć.i na ,,oso- 
bnérn żebranin przełożyć Waszé.j królewskiéj Mości na
stępujące pokorne przedstawienie i proźbę:

Źe strony rządu pruskiego wniesiony został do 
Rady związkówój projekt do prawa który niemiecki ko
deks karny ma wzbogacić nowćm prawem wyjatkowém, 
szczegółowo skierowaném przeciw Biskupom i kapłanom 
Kościoła katolickiego. Rząd pruski uważa takie nowe, 
dotąd niesłychane przepisy karne, jako konieczne uzu
pełnienie praw, które dla swych ziem w maju z. r. ze 
względu na sprawy kościelne zatwierdził.

Ukochana nasza ojczyzna, Bawarya, wolna jest ró
wnie od takich praw, jak od stosunków przez nie wywo
łanych; wszelako mają wniesione nowe przepisy karne 
rozprzestrzenione zostać na Bawarya, przez co najzgu- 
bniejsze zamieszanie dla Kościoła i państwa musiałyby 
powstać również i dla naszéj ukochanéj ojczyzny.

Projekt ten do prawa przedstawia się jako ogniwo 
długiego łańcucha dalszych zamachów przeciw porządko
wi rzeczy w królestwie bawarskiém, opartemu na trakta
tach i konstytucyi; 'głównie zaś przedstawia się jako no
we naruszenie samodzielności monarszej a przedewszy- 
stkiém prawa ułaskawienia przysługującego naszemu 
królowi.

Wasza Królewska Mość, ubolewając wspólnie z na
mi nad ukróceniem tylu praw monarszych, nie ścięrpi 
niezawodnie w swćj najwyższój mądrości tego nowego 
zamachu na tak niezmiernie ważny przywiléj bawarskiéj 
korony, owszem raczy Swoim członkom Rady żwiązko- 
wéj, mającym w niéj przeważny głoś, wydać królewski 
rozkaz, by z wszelką' stanowczością oparli się projektowi 
do prawa, które ż zapoznaniem monarszych przywilejów, ¡ 
przysługujących wladzcom bawarskim od wieków, zamie
rza wyłamać z korony jednę z najcenniejszych pereł. Ze 
względu na to zechce Wasza Królewska Mng'é tak w lo 
nie ńiemieckiój Rady zwiázkowéj,' jak w zgromadzeniu 
niemiéckiego parlamentu! nieodwołalnid przeciw takim 
zamiarom zaprotestować.

Berlin, dnia 4 marca 1874.
(Tu następuje przeszło trzydzieści podpisów.)
Germania rlodaje do powyższego uwagę, 

że adres ten przesłany został bez wszelkich uwag 
ze strony króla Ludwika ministerstwu. W radzie 
związkowćj głosowała Bawarya, jak wiadomo, z a 
irawem, o którćm tu mowa.

od- kszćj części przyłączających się dó pochodu łzi 
rzęsiste stały w oczach, żę wszyscy jakby za umo* 
wą wspólne wydawali okrzyki.

Tak zaszedł karawan przed pąlac biskupi, 
zataczając karety tuż przededrzwi. Szkoda, że 
ks. Biskup jńż zrana był wyjechał do brata, bo zape
wnie te a wybuch uczucia głębokiego byłby go po
ruszył i ujął. W zastępstwie Arcypasterza Oczeki
wano ofieyała, który, dopiero nadbiegł za phwilkę. 
Tymczasem świeżo zawiązane towarzystwo (; śpiewu

KORESPOIMDENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO.

Wedle wiadomości, jakie,nas z Ostrowa 
dochodzą, zdrowie Najprzewielebniejszego ks. 
Prymasa ciągle jest dobre. Dostojny wię
zień zachowuje ścisły post i wcele mu to nie 
szkodzi. Jest ciągle silnego usposobienia 
i swobodny w obejściu,. Co tylko bardzo smu-

_____ , .Niech
nam żyje!“ Wspaniała m diody a tćj pieśni odpowia
dała uczuciu wszystkich zgromadzonych, gdy w tćm 
właśnie sędziwy ofieyał się zbliżył, Wykrzyki się 
spotęgowały. Wiwaty na ks. Biskupa i łzy po
chodzące ź uczucia niewypowiedzianego składały 
się na hołd najwznioślejszy, jaki kościelnćj sprawie 
i mężnym przewodnikom dostać się mógł. Byłaż 
to już czereda bezwiedna, która otaczała pałac bi
skupi ? . ■.

Pan Jackowski, starzec sędziwy, łkając jak 
dziecko, przystąpił do ks. Oficyala i zaledwie kil
ku słowy zdołał wypowiedzieć cel obecności tylu 
wiernych, nakoniec oddal ks. Biskupowi obie karety 
do dyspozycyi. Ks. ofieyał dziękując prźemówił kilku 
słowami do zgromadzonych, które zakończył wiwa
tem na Ojca św., wywodząc, że hółd, na który wła
śnie patrzy, samćj nąleży się święjtćj sprawie wia
ry, na którćj czele najwyższy stoi pasterz uwię
ziony. Ktoś z ludu wynióął po raz tysiączny zdro
wie ks. Biskupa i całe zgromadzenie ruszyło uro
czystym pochodem; nanowrót,. śpiewpjąc „Kto się 
w opiekę.“ Przypadkiem ką^li^a[ jdf‘św,1.Jozefa nad 
drogą stała otworem, a głosy organu jakby zapra
szały do wstąpienia. Naraz wszyscy byli w ka
plicy, gdzie z ostatnićm brzmieniem wzniosłćj pie
śni zakończyła się owaeya tak piękna! szlachetna, 
jaką tylko być może, gdy się wyrobi bez przygoto
wania i sztuki.

Wieczorem ks. Biskup o całym przebiegu 
aukcyi został poińformowany przez jednego z naj- 
czynniejszych w tćj sprawie obywateli i wyraził 
osobliwsze ukontentowanie z miłości i przywiązania 
wszystkich warstw naszego społeczeństwa dla spra
wy Kościoła.

męzkiego wykonało : ,.O Sanctissima“

KnrvBí1 SSBS0

Z nad Wier asy ey, 25 marca.
(Z aukcyi owaeya.)

¡Wczoraj, 24 bm., odbyła się aukeya przya- 
resztowanych u ks. Biskupa sprzętów. Przebieg 
jćj poświadczył najwymownićj o gorącćm przywią
zaniu ludu do swego Arcypasterza i o współ
udziale, jaki, mimo zaręczenia drobnych pism nie
mieckich, ludność polska bierze we walce religij- 
nćj. Że się na jakąś cichą demonstracyą zanosiło, 
o tćm się tćż pewnie sąd dowiedział, bo aukeyo- 
nator przywiózł ze sobą dwu więźniów, którzyby 
w przypadku byli poznosili domowe sprzęty od ks.
Biskupa na miejsce aukcyi. Z urzędnikami przy
był tćż jakiś inspektor ze Starogardu, mający pod-, 
bijać licytujących, żeby przynajmnićj 140 tal. się 
zebrało z aukcyi, bo 73 tal. zabrano gotówką na 
200 tal. grzywien. Aukeya rozpoczęła się o jede- 
nastćj godzinie. Zebrało się liczne grono widzów, 
pomiędzy nimi wiele polskich gospodarzy z okoli
cy, ale jeden, tylko pan Jackowski z Jabłowa licy
tował na pierwszą i na drugą karetę biskupią, 
które zwieść na plac aukcyi był się wzbraniał na
wet furman protestant, w Pelplinie mieszkający.
Gdy 7 [.pierwszą karetę przybito za 51 tal. panu 
Jackowskiemu, rozległ się okrzyk przeciągły, gło
śny : „Ksiądz Biskup nięcb żyje 1" Po chwili sta
nęła druga ciągnięta przez konie ze Starogardu.
Pan Jackowski kupił ją za 161 tal., poczćm auk- 
cyonator oświadczył, że areszt ze sprzętów domo
wych ks. Biskupa» się zdejmuje. Tymczasem już .
nieprzestanne okrzyki na cześć ks. Biskupa wtoro- dzini? 2 z Bodnia, 
wały innćj czynności. Widzowie zebrani, pomiędzy 
którymi mężowie zajmujący pewne stanowisko, 
poznosili, jakby cudem, liczne wieńce i zielone ga
łązki, w które przybrali obie karety. Następnie, 
zabraniając założyć konie stojące na pogotowiu, 
sami popchnęli karety wolnym pochodem przed 
pałac biskupi, odległy jakie tysiąc kroków. Przo
dem i śladem karęt ciągnęło się przynajmnićj ty
siąc ludzi, którzy powodowani najnaturalniejszćm 
uniesieniem co raz powtarzali: „Nasz Najprzewie- 
lebniejszy ksiądz Biskup niech nam żyje, wiwat!“
Kto nie widział sam pędobnych scen gorącego 
uczucia łamiącego się przez zapory zwyczajnych 
zasad towarzyskich, ten ledwie uwierzy, że wię-

* Doniesienia urzędowe. NPan raczył mianować 
radzcę sądu powiatowego Hilse w Krotoszynie dyrekto
rem sądu powiatowego w Wolsztynie, - a prokuratora 
Meyes w Tyłży radzcą sądu apelacyjnego w Wystrnci. 
(Insterburg).

* Program tutejszej szkoły realnej, którego w tym 
roku nie otrzymaliśmy, jak tó pó inne lata zawsze się 
działo, ztwiera: 1) Mowę dyrektora doktora Geista 
przy obcho' zie żałobnym za zmarłego r&dzcę miejskiego 
Bergera; 2) rozprawę dyrektora o Ifigenii Goethego i 3) 
wiadomości szkólne. Z wiadomości tych wyjmujemy co 
następuje: Na Wielkanoc 1873 roku przeszedł kandydat 
wyższego stanu nauczycielskiego Lindner do tutejszego 
protestanckiego gimnkzynin Fryderyka Wilhelma, nauczy
ciel religii katolickiéj ksiądz licencyat Ćhotkowski 
pozbawiony został od tego czasu swych funkcyi. Na św. 
Michał 1873 r. powołano etatowego nauczyciela B raun 
na 3 wyższego nauczyciela do Rogoźna, nauczyciela zaś 
pomucnicznego Heńnig do królewskiego gimnazynm 
w Śremie, nauczyciel pomocniczy doktor Rus zs telan 
przeszedł do zawodlł przywatnego. Na Wielkanoc wstą
pił do kolegium nauczycielskiego dyrektor doktor Geis 
i nauczyciel etatowy doktor Huhatsch i nauczycie 
religii prot'estanckiéj pastor S chi ech t. Obecnie zło 
żonę jest kolegium szkólne z 23 członków, i to a 15 pro
testanckich a tylko 8 katolickich. W szkole przygoto- 
wawczćj zatrudnionych jest 2 nauczycieli protestantów 
a 1 tylko katolik. D.» żakladń ńcźęsż.ckało‘ w półroczu zi- 
mowém 472 uczniów, do klas przygotowawczych 118. — 
Dnia 19 kwietnia r, z. rózp.orządźila królewska rejencya| 
ażeby wykladu TeSfgii'featoHckiej 'dła Iftakn kwalifikują
cego się f?) nauczyciela, zaprzestano. Pod dniem 28 kwie
tnia r. ż. wydala rózporządzćnie ta sama władza, że mo
dlitwy codzienne z rana i w końcu tygodnia odbywać 
się inają przez úaúczycjeli katolików 'zakładu w języku 
niemieckim. Dnia 17 września r. z. wyszedł zakaz mini- 
steryalny, ażeby Uczniowie nie brali udziału w nauce 
religii, wykladanéj prywatnie, — Publiczny egzamin 
w klasach przygotowawczych rozpoczyna się dziś o go- 

nołhdnia. w'kia ’ szkoły Tealnéj jutro 
szkólny zaczyna się

w klasach zaś 
o godzinie 8 z rana. — Nowy rok 
dnia 14 kwietnia b. r.

* Pan Leon Szuman, kandydat medycyny na 
wszechnicy wracławskićj, otrzyma! nagrodę za celujące 
opracowanie jednego z dwóch zadań, postawionych przez 
fakultet medyczny tegoż uniwersytetu poi tytułem r 
,Rihe genaue experimentelle Und histologische Untersu
chung des fleilungsvorganges deh Gefaesswnndea bei der 
Ligatur und Aeupressur.*77 Nagroda żai najlepszą prace 
wyznaczona, ma być podwyższoną »kutek petycyt 
przeslanćj ministrowi do >100 talarów., ażeby autora wy
nagrodzić za materyalne ofiary,, jakie-poniósł.

* Handel polski, który z upadkiem „Tellnsa" po
czął się chwiać na chwilę a .nawet poniósł dotkliwe stra
ty przez upadek kilku firm poważnych i powszechnie 
.uznanych, dziś, zaznaczamy to z radością, znów się 
dźwigać poczyna, a chwilowe nieszczęście zamiast znie
chęcić naszych kupców i przemysłowców, przeciwnie d0



tein usilniejszój pracy ich podnieca. Pierwszy, po kró- 
ciuchnój przerwie, odżył z podwójną siłą i powodzeniem 
handel towarów kolonialnych i łakoci p. Cichowi
cza, którybyśmy porównali z berlińskim Geroldem. 
Drugi powstał pan Bogusławski, nasz po
znański Gerson en miniaturę. Ułożywszy się z wierzy
cielami, pospieszył pracowity ten i ogólnie lubiony ku
piec do Berlina i Lipska i zaopatrzył swój skład bława
tów i gotowych ubiorów damskich we wszelkie wiosenne 
nowoŚGi, które do handlu jego znów ściągają kwiat na
szej płci pięknój. Znana firma L o g a i' Bieliński, 
która od lat niemal dziesięciu wyłączny prawie posiadała 
przywilćj ubierania naszój płci „brzydkiój,“ po przejściu 
krytycznego przesilenia aż dwa na raz rodzi zakłady, 
mające w przyszłości rywalizować z sobą nie tylko 
w smaku i doborze ubiorów męzkich, ale także i w ich 
taniości. P. Leon Bieliński w spółce z panem A u 
otwiera bowiem tych dni wielki skład garderoby i pa- 
ryzkiój bielizny męzkiej; równocześnie zaś takiź sam 
skład powstał chwilowo pod firmą H. Boniarski i 
Sp.,, który następnie ma nosić dawne godło: „Loga i 
Bieliński." Pan Węglewski, którego żona słynie po
między naszemi paniami pod firmą Szumińskiej (Bo 
tel du Nord), nabył napowrót restauracyą niegdyś pp. 
Kurowskiego i Liedkego a późnićj Schue- 
1 e r a przy ulicy Berlińskićj i znów zgromadza u siebie 
licznych lubowników polskićj kuchni i wybornego piwa. 
Pani Marya Sikorska (św. Marcin) zaopatrza od 
przeszło miesiąca wszystkie domy polskie w przybory 
kuchenne, począwszy od olbrzymich kotłów aż do naj
mniejszych garneczków żelaznych. Mały Bazar 
(Plac Wilhelmowski, naprzeciw teatru a obok Maison 
D e 11 o u r-F r ó re s pana J. Wróblewskiego) co
raz świetnićj z dniem każdym się rozwija, — wreszcie 
wypłynie niezadługo na jaw nowa firma komisowo- 
bankowa, której firmowi tylu już liczą przyjaciół i 
znajomych, że o powodzeniu tego przedsięwzięcia i wąt
pić nie można. Mamy więc wszelki powód do zajlowol- 
nienia z tego skrzętnego u nas ruchu handlowego po 
chwilowój stagnacyi. A przecież i to zadowolenie, zwy
kłym rzeczy ludzkich porządkiem, zakłóci bezwątpienia 
u niejednćj z naszych czytelniczek wiadomość, ze pani 
Pomorska zwija swój znany i uznany zakład, ale 
broń Boże, nie dotknięta jaką finansową klęską, ale 
przeciwnie, by spocząc po długoletnićj mozolnćj prący. 
Którakolwiek więc z pań naszych pragnie się jeszcze po
żegnać, z tym wykwintnym zakładem i unieść z niego 
iaką piękną pamiątkę, niech spieszy na pierwsze piętro 
kamienicy Weicherta, gdzie najprzedniejsze jedwabie, 
najdelikatniejsza bielizna damska i rzadkiego smaku ka- 

elusiki i stroje wyprzedają się po cenach 
o połowy niemal zniżonych. Przecież ra

dzimy pospiech wielki, bo od dni kilku u pani Po
morskiej salony, literalnie natłoczone kupującemi.

* Panna Aglaja Orgeni odniosła onegdaj w .Lucii 
di Lamermoor“ rzadki w dziejach sztuki tryumf. Nie 
poprzedzona żadnemi szumnemi reklamami, od wydoby
cia pierwszego tonu porwała wszystkich słuchaczy, któ
rzy z każdą chwilą w eoraż większy wpadając zachwyt, 
w trzecim akcie po scenie obłąkania znakomitą śpiewa- 
waczkę. śród fanfarów orkiestry i grzmotu oklasków po 
trzykroć przywołali. Panna Orgeni przypomina w śpie
wie Viardot— Garcią i Desirće Artot, w koloraturach 
zaś dochodzi do prawdziwego mistrzostwa. Dla tego 
polecamy jój występy gościnne wszystkim miłośnikom 
muzyki. Panna Orgeni śpiewa dziś w Weso
łych kobietach Windsoru.

* Nie mała ilość fałszywych wejmarskich biletów 
kasowych po 10 tal. znajduje się, jak wiadomo, w obiegu, 
które podobno w Rosyi w kurs są wypnszczonemi. W 
kasie kamelaryjnćj w Grodzisku przytrzymano w tych 
dniach podobny falsyfikat i przesłano go bankowi wej- 
marskiemu do rozpoznania. Ten uznał bilet ten rzeczywi
ście za sfałszowany. Najważniejszemi oznakami owych 
fałszywych biletów są: znak wodny (10 Thaler) nie znaj
duje się na fałszych biletach w papierze, lecz na nim, tak, 
że kiedy bilet trzyma się pod światło, znak ten staje się 
niewidocznym,, podczas kiedy w prawdziwych wtedy go 
najjaśniój widać. Dalój braknie na fałszywych notach znaku 
wodnego „Weimarische Banknote“, i przez to łatwo je roz
różnić od prawdziwych. Prócz tego znachodzi się u fał
szywych biletów w drobnym u dołu zamieszczonym druku 
kilka pomyłek drukarskich. — Przytrzymany ów 10 ta
larowy bilet oddano królewskićj proknratoryi.

* Właściciel dóbr p. Wilkoński z Kustodyi pod 
Gnieznem podał był, jak to już donosiliśmy, zażalenie 
do królewskiego prowincyonalnego kolegium szkólnego 
w Poznaniu na dyrektora gimnazyum gnieźnieńskiego, p. 
doktora M e t h n e r, o to, że synom jego zakazał pod 
zagrożeniem wydalenia ich z gimnazyum brać prywatne 
lekcye w religii u wikaryusza katedralnego księdza Gde- 
c z y k. Prowincyonalne kolegium szkólne odpowiedziało 
na zażalenie to, że zezwala odwołalnie na pobieranie w 
mowie będącćj nauki. P. Wilkoński atoli odpowiedzią tą 
nie mógł się żadowolnić i wystósował pod dniem 22 bm. 
nowe pismo do prowincyonalnego kolegium szkólnego w 
następującćm brzmieniu:

,W skutek rozporządzenia z dnia 26 lutego b. r., 
jakióm otrzymał na zażalenie przeciwko dyrektorowi panu 
doktorowi Methner w miejscu, widzę się być zmuszo
nym do następującego oświadczenia: Atrybucya ojca w 
kazaniu udzielać dziecku swemu prywatnćj nauki nie 
jest i nie może tóż być ograniczoną żadnem prawem. 
Dla tego tóż w przedstawieniu mojćm z dnia 18 lutego 
br. nie prosiłem o to, żeby syn mój mógł pobierać pry
watną naukę w religii od księdza wikaryusza Gdeczyk, 
lecz użalałem się na to, że dyrektor Methner naruszył me 
prawa ojcowskie, kształcenia mego dziecka prywatnie. Z 
powodu tóż tego zrozumieć nie mogę, jakim sposobem 
królewskie prowincyonalne kolegium szkólne przychodzi 
do tego, ażeby mi w rozporządzeniu swojóm z dnia 26 
lutego b. r. pozwalało wykonywać to prawo, które mnie 
jako ojcu przysługuje; zmuszony jestem protestować 
przeciwko takiemu nieproszonemu zezwoleniu, przyczóm 
jak się samo przez się rozumie, wystąpienie, jakie kró
lewskie prowincyonalne kolegium szkólne przeciwko na= 
nczycielowi mojego syna przedsięwziąć zamyśla, wcale 
mi jest obojętnćm. Prosiłem o zrektyfikowanie postępo
wania dyrektora pana doktora Methner i prośbę tę‘pc- 
wtarzam."

* Komisya tutejsza egzaminująca kandydatów do 
jednorocznej służby wojskowćj uznała onegdaj 9 z 11 
egzamiuandów za dojrzałych.

* Korespondent tutejszy do Germanii przysyła nastę
pującą przestrogę:

„Przed mniej więcćj dwoma tygodniami krążyła 
w naszćm Księstwie a i po dziennikach wiadomość, że 
syn przed trzema laty zmarłego, katolikom Polakom do
brze znanego i drogiego francuskiego hrabiego Monta- 
lemberta przez kilka dni tn bawił i, doznawszy gościn
ności w pełnóm znaczeniu, tego wyrazu u Polaków, jak 
najserdeczniój go przyjmujących, udał się do Niemiec, 
ażeby objąć posadę attache przy poselstwie francuskićm, 
akredytowanóm przy jednym z dworów południowo-nie- 
mieckich. Ponieważ doniesienie to zdawało mi się być 
nieco podejrzanóm, przeto prosiłem w kompetentnśm miej» 
scu o oliższe objaśnienie i odebrałem zapewnienie, ze 
w mowie bęoącą osoba jest oszustem, który sobie niepra
wnie' przywłaszcza nazwisko hrabiego M. i nadużywa je 
w sposób jak najbezczelniejszy. Ostrzega się niniejszćm 
przed tym oszustem, w razie gdyby haniebne swe rzemio
sło dalej jeszcze prowadzić się ośmielił.*

* Karty pocztowe z zapłaconą odpowiedzią, które 
niedawno zaprowadzone zostały, są znacznćm ułatwie
niem w wymianie korespondencyi. Każda taka karta 
kosztuje 1 srb. i opatrzoną jest w dwie marki jednę do 
przesyłki adresatowi, drugą dla odpowiedzi od adresata. 
Odsyłający może adres swój wypisać zaraz na drugićj 
karcie, przeznaczonćj do odpowiedzi, co mu daje najle
pszą rękojmią, że karta ta nie będzie mogła być na inny 
cel użyta.

* Właścicielom kopalń pp. Eisenmann w Berli
nie i pozasłużbowemu porucznikowi Bayer w Chsurlot-

tenburgu nadane zostały prawa eksploatowania węgla 
brunatnego na polach w gminach Chojno i Paka wie, 
w powiecie szamotulskim. Pola te obejmują 2,200,000 
kwadratowych metrów areału i nazwane zostały „Ambos“ 
i „Tanne.“

* Kradzieże. Skradziono w kościele pofraneiszkań- 
skim w poniedziałek z rana płócienny obrus z ółtarza a 
przy ulicy Królewskićj z niezamkniętego ogródka ¡ko
szyczek z portmonetką, w której się 15 talarów znajdo
wało. Na starym Rynku włamano się do taszy jarniar- 
cznćj i skradziono z nićj znaczną ilość materyi wełnia
nych w wartości 200 talarów.

* Dobra Brody, w powiecie bukowskim, nabył od 
p. Hermana v. Oppen za pośrednictwem ajenta dóbr 
p. Licht właściciel fabryki p. Pflug z Hsmbuiga za 
380,000 tal. _

* Administratorem nowego Ziemstwa kredytowego 
dóbr ordynackich Rydzyna i Miejsza Górka, obciążonych 
listamijzastawnemi, mianowany został p. Roman Mólinek 
w Rydzynie, w miejsce dawniejszego administratora hra
biego Stanisława P 1 a t e r a.

* W Ostrowie odbył się w tamtejszem gimnazjum 
katolickićm egzamin ustny czterech abitnryentów w dniu 
23 firn, pod przewodnictwem prowincyonalnego radzcy 
szkólnego p. doktora Tschackerta. Wszyscy czterćj otrzy
mali świadectwa dojrzałości.

* W Rawiczu złożyło w dniu 20 bm. trzech 
wyższych prymanerów tamtejszćj szkoły realnćj egza
min dojrzałości. Egzamin odbierał radzca szkólny do
ktor Polte.

t Sarnowu, 24 marca. (Świętokradztwo) 
W nocy z 17 do 18 tegoż miesiąca wydarzył się smu
tny wypadek kradzieży, w kościele tutejszym' wyko- 
nanćj.

Złodzieje, przełamawszy gwałtownie mur bardzo 
mocny i kraty żelazne przed oknem maleńkićm się znaj
dujące, weszli przez nie do zakrystyi i zabrali ztąd:

1. kielich srebrny, zewnątrz i wewnątrz pozłacany,
2. pacyfikał srebrny,
3. parę ampułek srebrnych, wewnątrz pozłacanych.
Dostawszy się potćm do kościoła z tsbernaculum

wykradli po
4. cyborinm.
Hostye przenajświętsze częściowo tylko znaleziono 

niedaleko bramy kóśeielnći na' ziemi leżące. Swięto- 
kradzców spłoszono, inaczej byliby rzeczy daleko ko 

: sztowniejsze, _ jak np. monstrancyą itd. zabrali. Celem 
wyśledzenia ich poczyniono kroki odpowiednie.

! O Ze Środy, 23 marca. (K o 1 ć j. — Banki 
i gospodarstwa wiejskie. — Egzamina 
w szkołach cle me n t a r n y c h.) Prace Drży kolei 
kluczborsko-poznańskiej postępują u nas dość szybko, 
bo łagodna zima prawie wcale prac tych nie przerwała. 
W sprawie dworca natomiast nie mamy jeszcze żadnćj 
pewności, to jest nie wiemy, w którem miejscu go po
stawią. Tak dyrekeya kolei jak miasto udały się w tćj 
sprawie , najprzód do ręjencyi, a gdy tn nie odebrały 
pożądanej odpowiedzi, odesłano tę sprawę do minister
stwa w celu ostatecznego rozstrzygnienia. Dla objaśnie
nia dodać tu wypada, że miasto i dyrekeya 1-.olei zgadzają 
się na jedno i to samo miejsce pod dworzec, komisya 
natomiast powiatowa, wysadzona, z łona powiatu w celu 
załatwiania spraw kolejowych, oświadczyła się za inrem 
miejscem. Rejencya przychyliła się do życzenia komisyi 
powiatowćj, miasto jednakże i dyrekeya kolei niezado- 
wolnily się tśm, i udały się jeszcze do ministerstwa. 
Odpowiedź z ministerstwa jeszcze nie nadeszła, przed 
kilku jednak tygodniami przysłano do nas komisya, 
która rewidowała miejsca pod dworzec proponowanej 
a mianowicie przekonywała Bię, jaki jest spód ziemi 
w tych miejscach i czy nie będzie trudno <» wodę. 
Raport tćjże komisyi wpłynie niezawodnie na ostateczną 
decyzyą i wybór miejsca, gdzie dworzec ma stanąć. — 
W naszśj okolicy jest znaczna ilość gospodarstw wiej
skich obciążona długami hpotecznemi, zaciągniętemi 
przeważnie z banku kóslińskiego i meiningskiego. Osta
tni dawał w stósunkn do wartości gospodarstw znaczne 
sumy na hipoteki, a w niektórych przypadkach dał nawet 
więcćj, aniżeli gospodarstwo było warte. Łatwo było 
przewidzieć koniec tych pożyczek. Banki będą może 
dobrze płacić za gospodarstwa, ale gospodarz nasz wyj
dzie o kiju. Łatwo mu się grubsze sumy brało, lecz nie 
potrafił ich dobrze zużyć, zaległ w opłacaniu procentów, 
aż ostatecznie przyszła subhasta, a ojcowizna przeszła 
w obce ręce. Świeży mamy na to przykład, bo w prze
szłym tygodniu sprzedano jedno takie gospodarstwo 
w naszym sądzie, podane przez bank meiningski na 
subhastę. Na terminie licytacyjnym było wprawdzie 
kilku wiejskich gospodarzy, lecz konkurencyi z bankiem 
nie wytrzymali. Zastępca banku podał najwyższą sumę, 
a gospodarstwo przeszło na własność banku. Przypad
ków takich można się więcćj spodziewać, lecz niechże 
one będą przestrogą dla innych gospodarzy, aby zbyte
cznie gospodarstw swych długami nie przeciążali, bo 
równie smutny spotkałby ich koniec. Kółka włościań
skie powinny przeto naszych gospodarzy objaśniać 
w tym względzie i wykazać im, że praca i oszczędność 
to najpewniejsze środki do utrzymania w ręku spuścizny 
po ojcach.

Egzamina po szk' łach elementarnych odbywają 
się zwykle w obecnym czaBie, a jak nam doniesiono, 
rozpoczęły się już wnaszćj okolicy w bieżącym tygodniu. 
Spodziewać się należy, że publiczność nasza, a przynaj- 
mnićj wolniejsze od zatrudnień osoby udadzą się na 
egzamin szkólny i zadokumentują, że wychowanie mło
dzieży nie jest nam obojętnćm.

* Berlin, 24 marca. [Rozprawy nad 
prawem prasowćm w parlamencie 
niemieckim.] W sobotę zajmował się parlament 
przez 5 godzin przeszło, a wczoraj nie wiele co krócćj 
nad dalszym ciągiem rozpraw o projekcie do‘prawa 
prasowego, których to rozpraw dziś zaledwie wy
glądać można końca, przyczóm jednakże zapomi« 
nać nie należy, że chodzi dopiero o drugie czyta
nie,—czy zaś projekt rzeczony w obecnym kształcie 
stanie się istotnćm prawem, po ostatnich sądząc wy
padkach, wielce możnaby wątpić. Rząd państwa nie
mieckiego oświadczy się dopiero pomiędzy drugióm a 
trzecióm czytaniem. Wielce wątpliwym czyni los pro
jektu do tego prawa odrzucenie tak w komisyi jak 
i w plenum Izby konfiskaty policyjnćj z wyjątkiem 
3 przypadków, „w których publikacye nie odpo
wiadają wymogom prawem przepisanym, w któ
rych wykraczają przeciw moralności, i w których 
mimo zakazu rozpowszechniają wiadomości wojsko
wości dotyczące.“ Z pomiędzy wielu deputowa
nych, którzy przeciw prawu prasowemu głos za> 
bierali, wspomnieć przedewszystkićm winniśmy po
sła dr. Niegolewskiego, który występował 
wczoraj dwukrotnie tj. do § 28 i do § 34. Pierw
szy z tych paragrafów nadaje policyi prawo konfi
skaty. Otrzymawszy przy dyskusyi nad nim głos, 
oświadczył poseł dr. Niegolewski, iż do przemówie
nia zmusza go głównie wystąpienie profesora v. 
Treitschke, popierającego poprawkę Kardorffa, 
według którój przysługiwać ma policyi prawo kon
fiskowania dzienników, skoroby takowe zbrodni

Wladonoäol polityczne,

stanu dopuścić się miały, nawet bez poprzedniego 
wyroku sądowego. Mówca objawił wielkie zadzi
wienie, że te same osobistości, co wolności prasy 
tak gorąco się dopominają, równocześnie pragną 
nadać nieograniczoną władzę nad tąż prasą poli
cyi. Następnie zastrzegł się poseł dr. Niegole
wski w słowach nader dobitnych i stanowczych 
przeciw wywodom deputowanego v. Treitschke, 
który, motywując swą poprawkę, powoływał się na 
stosunki W. Ks. Poznańskiego, gdzie w roku 1863 
prasa popierać miała powstanie przeciw Rosyi i 
przez to dopuścić się czynu zdrady stanu, przeciw 
czemu mówca energicznie protestował i zauważył, 
że prawnie nikt tego zdradą stanu nazwać nie 
może, a kandydat prawa, gdyby taką dał defini- 
cyą zdrady stanu przy egzaminie, z pewnością 
przepadłby w nim. W końcu oświadczył pan dr. 
Niegolewski: „Możecie panowie u nas w Poznań- 
skićm zaprowadzić wszystko, co tylko jest może- 
bnćm, nikt wam tego wzbronić nie zdoła, ale dla 
czego sami sobie utrudniacie życie, pojąć nie mogę. 
Przy zaprowadzaniu prawa prasowego przychodzą 
mi mimowolnie na myśl słowa poety: Das eben ist 
der Fluch der boesen That, dass sie fortzeugend 
Boeses muss gebären.“ — Do § 34, żądającego, 
aby „na czas niebezpieczeństwa wojny, rzeczywistej 
wojny, wypowiedzianej wojny lub stanu oblężenia, 
oraz w czasie wewnętrznych zaburzeń i niepoko
jów,“ osobne rozporządzenia tyczące się prasy i w 
obec tego prawa były obowięzującemi, stawia de
putowany Kryger z Hadersleben poprawkę, aby 
wyrazy „niebezpieczeństwa wojny“ skreślić. Po
prawkę tę popiera dr. Niegolewski, utrzymując 
słusznie, że wyrazy te są nader elastyczne i bar
dzo skłonne do pozostawienia osobistemu uznaniu 
urzędników, czy ebeą zastósować brzmienie tych 
słów lub nie, co zaś koniecznie do nadużyć pro
wadzić musi. Po nader ważnych słowach, które tu 
słyszeliśmy, powiada dr. Niegolewski, mamy widoki 
przynajmniój na 50 lat niebezpieczeństwa wojny; 
pochodzi to ztąd, że dopóki świat nie będzie się 
rządził według przykazań boskich, zawsze będzie 
„niebezpieczeństwo wojny.“ (Oho! na lewicy.) Roz
dział ten prowadzi koniecznie do państwa militar
nego, państwo militarne do niebezpieczeństwa 
wojny, niebezpieczeństwo zaś wojny znów do pań
stwa militarnego. Poseł dr. Niegolewski i tu po 
woływał się na stosunki prasy w Księstwie, gdzie, 
mimo że nie masz dyktatury, urzędnicy rządzą po 
dyktatorsku jak im się tylko podoba. Żywą nader 
dyskusyą wywołała jeszcze w końcu obrad nad 
projektem do prawa prasowego kwestya, czy prawo 
to ma być zaprowadzone w Alzat^-Lotaryngii lub 
nie, o tóm zawiera § 35 (ostatni) przepis,; że pra
wo to staje się obowięzującćm z dniem 1 lipca 
1874. Zaprowadzenie jego w Alzäto Lotaryngii 
wyłącza się z zastrzeżeniem osobnego prawa. Do 
paragrafu tego stawiają deputowani Guerber 
i baron v. Hoverbeck poprawkę, aby drugie zda
nie: „zaprowadzeniu jego w Alzato-Lotaryngii wy
łącza się z zastrzeżeniem osobnego prawa“ skre
ślić. Przy imiennćm głosowaniu przyjęto wreszcie 
uchwałę 174 głosami przeciw 129, że dla Alzato- 
Lotaryngii zastrzega się osobne w tój mierze 
prawo.

Na dzisiejszóm posiedzeniu wniesiono nasam- 
przód interpelacyą deputowanego von Bernuth 
tyczącą się utworzenia kasy oszczędności dla wdów 
i sierot po urzędnikach państwowych. Minister 
stanu, pan Delbrück, odpowiadał na interpelacyą 
i oświadczył, iż w następnój sesyi Będzie już mógł 
być przedłożonym odnośny projekt do prawa w tój 
kwestyi. Następnie zajmowano się interpelacyą 
księcia Hohenlohe Langenburg w sprawie 
austryackich talarów związkowych. Po umotywo
waniu interpelacyi oświadczył prezes urzędu kan
clerskiego, pan Delbrück, że jutro już może przed
łożonym będzie projekt do prawa dla uregulowania 
tój sprawy.

Z urzędu kanclerskiego przełożono parlamen
towi niemieckiemu trzeci memoryał tyczący się wy
konania prawa monetarnego, dla powzięcia infor- 
macyi.

— Dnia 25 marca. [Z parlamentu. — 
Doniesienia bieżące. — Wiadomości dwor
skie.] Na wczorajszóm posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego zakończono drugie czytanie projektu 
do prawa prasowego. Obszerniejszój dyskusyi uległ 
jeszcze § 17 projektu do prawa, upoważniający 
kanclerza państwa do zakazania dzienników zagra
nicznych na lat 2, jeżli takowe wciągu roku je
dnego ulegną dwukrotnćj karze wymierzonój przez 
sądy niemieckie. Wniosek deputowanego, pana 
Guerber, z Alzacyi, aby przeciąg zakazu ograni
czyć na pół roku, przy głosowaniu imiennćm zo
stał 162 głosami przeciw 156 odrzuconym poczóm 
§ 17 według osnowy rządowój przyjęto. Następnie 
odbyto pierwsze obrady nad wnioskiem deputowa
nych Volk i Hinschius (projekt do prawa o 
ślubach cywilnych-». Po przemówieniu pp. Volk, 
Schulte Westermayer i barona von Mallzahu prze
ciw projektowi uchwalono przystąpić do drugiego 
czytania projektu w plenum Izby.

Następne posiedzenie parlamentu odbędzie 
się w czwartek. Na porządku dziennym zapisane: 
pierwsze czytanie projektu do prawa o wydawaniu 
asygnacyi państwowych; drugie czytanie postawio
nego przez deputowanych Hinschius i Volk pro
jektu do prawa o poświadczeniu stanu cywilnego 
i o formie zawierania małżeństw cywilnych i inne 
pomniejszój wagi.

Wszyscy niemal deputowani z królestwa 
saskiego udali się wczoraj w południe do zamku 
królewskiego, aby złożyć królowi saskiemu swą 
czołobitność.

Na onegdajszym obiedzie galowym dawanym 
na cześć króla saskiego na białćj sali wniósł cesarz to
ast na zdrowie króla saskiego; na które tenże podzię
kował takoż toastem na zdrowie cesarza. Wczoraj 
w południe wyjechali król i królowa sascy z Ber
lina. Onegdaj wioczorem opuścił Berlin książę 
Ludwik heski.

Reichs und Staatsaanzeiger ogłasza 
podziękowanie cesarza Wilhelma tym wszystkim 
którzy w dniu jego urodzin przesłali mu powiń. 
szowania.

* Warszawa. [Deputacya unitów 
u Kotzebuego. — Ukaz senatu, dotyczący 
konfiskaty majątków.] Wspomnieliśmy przed 
kilku dniami na tóm miejscu o deputacyi uni
tów, przybylćj tu w dniu 17 b. m. Korespon. 
dent tutejszy Czasu następujące w tym wzglę
dzie podaje szczegóły. Deputacyą tę unitów wy. 
wołał sam jenerał Kotzebue, poleciwszy, ażeby 
zgromadzeni parafianie uniccy wybrali swych wy. 
słańców. Posłuchanie deputacyi trwało blisko go. 
dżin trzy. Nasamprzód przemawiał jenerał Kotze
bue i usiłował ją przekonać, że zmiany, które te- 
raz są zaprowadzane, są tylko oczyszczeniem i zwró- 
ceniem do pierwotnego obrządku wschodniego, 
nikt nie ma nawet na myśli odrywać unitów od i 
Rzymu i że ze Stolicą Apostolską zostają i zosta- 
wać będą w tój samćj łączności, jak poprzednio, 
Kilkunastu włościan na przemian zabierało głos, 
a odzywali się wszyscy jednobrzmiąćo, szczerze 
i odważnie. Najdlużćj i najlepiój mówił starzec 
sędziwy, poważnój postawy; następnie Konstanty 
Wereńczuk, wypuszczony na tę okoliczność 
z więzienia, przemawiał dogmatycznie, wywodząc 
rzecz z wielką znajomością spraw kościelnych, od
nosząc się we wszystkićm do Stolicy Apostolskiej, 
Odpowiedź włościan na przemówienie Kotzebuego 
streścić można w następującćj osnowie: Nie wie
my wprawdzie, kiedy i przez kogo były wprowa
dzone do cerkwi unickiój ceremonie, które dziś 
rząd postanowił znieść tak gwałtownie, ale one od 
najdawniejszych czasów już istnieją i w naszćm 
przekonaniu stanowią pewną całość naszego ob
rządku; na ich zniesienie nie przystaniemy, choć- 
byśmy mieli ponieść największe ofiary i wolimyi 
całkićm cerkwi się wyrzec, bo w tych warunkach 
uważamy ją za sprofanowaną. Prosimy o wydale
nie administratora Popiela a o powrót Kuziem- 
skiego; on jeden może być naszym Biskupem, bo 
jest namaszczony z postanowienia Ojca św. Kotze
bue odpowiedział, że obiecuje im, iż uzyska od 
cesarza, że tenże przyśle na miejsce Popiela innego 
Biskupa, ale Kuziemski powrócić nie może, bo mu 
zdrowie nie pozwala. Na to włościanie: Nie; nie 
chcemy Biskupa od cesarza, tylko od Stolicy Apo
stolskiej, a w końcu prosimy, pozwólcie nam udać 
się do cesarza a potćm do Rzymu, my wszystko 
wypowiemy a on nas łaskawie wysłucha i do pro
śby się przychyli; a w Rzymie dowiemy się, czy 
Ojciec św. zezwala na te zmiany; jeżeli nam po
wie, że one wiary nie lamią, to tylko wówczas 
i pod tym warunkiem je przyjmiemy. Kotzebue 
odpowiedział na to, że bez wyraźnego pozwolenia 
cesarza nie może im dozwolić podróży do Peters
burga, a w żadnym razie nie zezwoli na podróż 
ich do Rzymu. Jeden z włościan, rozmawiając na 
uboczu z jenerałem, zapytał się, czy wolno mu bez
karnie z całą szczerością mówić. Otrzymawszy 
pozwolenie, tak się odezwał: Przebyliśmy ciężkie 
próby w czasie powstania, ale żaden z nas nie po
szedł do ruchawki, chyba pijak i ladaco. Potćm 
cesarz okrył nas swojemi dobrodziejstwami i my 
jemu byliśmy wdzięczni i szczerze kochaliśmy go, 
a teraz kiedy wiarę łamiecie i przelewacie krew 
bezbronnych, którzy stawają w obronie wiary, to 
już muszę wypowiedzieć, że tę wdzięczność w wiel
ką nienawiść sami zamieniliście. Ale od was za
leży jeszcze, żeby ten stan rzeczy przeistoczyć, nie 
gwałćcie wiary, dozwólcie nam bez zmian do św. 
cerkwi uczęszczać, a znowu to samo uczucie wdzię
czności do serc naszych wstąpi.

Na tóm skończyła się audyeneya. Jenerał 
Kotzebue obiecał im, że to wszystko, co z ust ich 
usłyszał, poda dosłownie do wiadomości cesarza.

Podając w czasie właściwym główne punkta 
ukazu carskiego, dotyczącego amnestyi, zaniecha
nia i niewszczynania nowych konfiskat majątków 
osób, które brały udział w powstaniu r. 1863, 
wypowiedzieliśmy, że ukaz ten nie jest jasnym i 
stanowczym i że w zastósowaniu go ulegać będzie 
różnym interpretacyom władz właściwych. Po tym 
ukazie nastąpił, jak wiadomo, nowy ukaz z powo
du zaślubin księcia Edymburgskiego z córką cara, 
zapowiadający nową znów amnestyą i polecający 
zaniechanie sprawy konfiskat. Obecnie wydał se
nat cesarstwa także ukaz, potwierdzony już przez 
cara, ale i ten nie wyjaśnia, w jakim ta amnestya 
stoi stósunku do dawnćj. Ukaz ten wszakże za
sługuje w każdym razie na uwagę, dla tego poda- 
jemy go poniżćj według Gazety Polskićj.

Wysłuchawszy opinii ministra dóbr państwa z dnia 
20 grudnia 1873 r., we względzie wątpliwości wynikły^ 
przy zastósowaniu zatwierdzonego przez Cara w dniu 
11 maja 1873 r. zdania komitetu ministrów, w przedmio
cie umorzenia spraw o konfiskacie majątków z powoda 
powstania, 1863 r. roztrząsnąwszy to przedstawienie w 
obecności jenerał-gnbernatorów północno- i południowo- 
zachodnich prowincyi, komitet uznał, że rozliczna inter
pretacja Najwyżój zatwierdzonego zdania komitetu mini* 
Btrów i wynikłe przy jego zastósowaniu wątpliwości od
noszą się do pytania: jakie mianowicie z tych spraw na
leży poczytywać za nieukoóczone? i że wątpliwość ta do
tyczy szczególnie majątków, które były skonfiskowane nie 
całkowicie, lecz tylko w częściach należących do osób, 
które brały udział w powstaniu. Zwracając się do Naj
wyższego postanowienia z dnia 11 maja 1873 r. komitet 
mniemał, ze jakkolwiek było ono wydane z powodu przed- 
stawieniajjenerał-adjutanta Timaszewa o majątkowćj odpo
wiedzialności osób, które zginęły w powstaniu, lub znikły 
bez wieści w czasie ostatniego powstania polskiego, to 
przecież komitet, prosząc o dozwolenie Najwyższe umo
rzenia wszelkich spraw nie ukończonych, tyczących się 
konfiskaty majątków tój kategoryi, miał na uwadze mię
dzy innemi i to, że od czasu stłumienia powstania upły
nęło 9 lat, i że N. Pan jeszcze w d. 3 grudnia 1864 roku 
raczył Najwyżej rozkazać, aby na karę śmierci lub konfi
skatę majątków skazywano tylko w razach wyjątkowych! 
W obec tych względów, na zasadzie których wydane zo
stało Najwyższe dozwolenie uskutecznienia wniosku przed
stawionego w maju 1873 r., komitet uznawał, że środek 
ten był wyłącznie wynikiem łaski monarszój i że dla tego 
właśnie tłomaczenie jego doniosłości powinno gruntować 
się na ogólnym w sprawie konfiskaty majątków Najaiłó; 
ściwszym J, C. M. poglądzie. Co się tyczy formalnej 
strony wynikłych wątpliwości, komitet sądził, że posta
nowione prawidła o konfiskacie majątków należących do
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osób, które brały udział w powitaniu 1863 r. podlegają:
1 j na wyrzeczeniu przez sąd w drodze postępowania kar
nego konfiskaty majątku osoby winnej; 2) ua ustanowie
niu w drodze postępowania cywilnego tćj części majątku 
będącego w posiadaniu kilku osób, która ulega konfiska
cie i 3) na wykonaniu wyroku sądowego w drodze ad
ministracyjnej, przyczćm projekt wydzielenia części ule
gającej konfiskacie roztrząsanym jest przez izbę cywilną 
i potrzebuje być zatwierdzony przez jenerał-gubernatora, 
a niekiedy przez senat rządzący, Jednocześnie komitet 
wysłuchał objaśnienia jenerat-adjutantów: Potapowa i 
księcia Dundokowa-Korsakowa, że sprawy konfiskacyjne 
znajdują się obecnie w rozmaitym stanie. Część ich u- 
koćczona zupełnie do 11 maja 1873 r. i majątki zabrane 
już zostały na rzecz skarbu; inne zaś sprawy skutkiem 
różnych zawikłań nie są dotąd rozstrzygnięte. Z tćj o- 
statnićj kategoryi niektóre już zostały osądzone i zatwier
dzenie projektu wydziału części majątku nastąpiło, lecz 
sam wydział nieuskutecznił się jeszcze i majątki znajdują 
się w posiadaniu współwłaścicieli obowiązanych płacie 
skarbowi dzierżawę, lub tóż są administrowane przez rząd; 
w niektórych znowu projekt wydziału niezatwierdzony, 
w innych części majątku ulegające konfiskacie nie są 
oznaczone; zresztą niektóre majątki znajdują się w do- 
¡¡ywotnićm posiadaniu rozmaitych osób i mogą być kon
fiskowana dopiero po śmierci dożywotników.

Zważywszy, że sprawy konfiskacyjne poczytywane 
być mają za ukończone zopełnie wtedy , gdy już cała 
procedura zostanie wykonaną ostatecznie, zarówno w dro
dze sądowćj jak i administracyjnćj, komitet uwzględnił, 
że w pewnych w szczególnych wypadkach, części majątku 
ulegające konfiskacie mogły być, na zasadzie odpowied
nich prawideł, sprzedane wraz z całością majątku niepo* 
dzielnego; że niektóre majątki lub części takowjch prze
znaczone zostały z dozwolenia Najwyższego warunkowo 
na sprzedaż osobom pochodzenia rosyjskiego, i że co do 
porządku likwidacyi diugów, tudzież rozpatrzenia preten- 
syi tyczących się majątków podległych konfiskacie, obo- 
wiezującemi są zatwierdzone Najwyżćj 26 stycznia 1868 
prawidła, których dalsze zastósowanie do majątków oswo
bodzonych od konfiskaty, z natury rzeczy nie może być 
uskutecznionśm

Wszystkie te okoliczności doprowadziły komitet 
do wniosku, że wszelkie sprawy konfiskacyjne prowa
dzone dotąd, mogą w myśl Najwyższego rozporządzenia 
z dnia 11 maja 1873 roku być umorzone, niezależnie od 
tego, w jakieb jurysdykcyaeh toczą się obecnie; z za
strzeżeniem jednak, aby skarb ochroniony był od roszczeń 
i wymagań osób prywatnych, z powodu wszystkich bez 
wyjątku spraw konfiskacyjnych, tak samo jak i osoby 
trzecie co do naruszenia ich praw ugruntowanych na pra
widłach wydanych dawnićj i na szczegółowych rozporzą> 
dzeniach. Takie tłómaczenie woli JCM., zdaniem komi
tetu, byłoby najzgodniejszćm z temi pobudkami, które 
służyły za podstawę Najwyższemu rozporządzeniu z dnia 
11 maja 1873 r., nie narażając przytśm na uszczerbek in
teresów skarbu i praw osób trzecich. Jakoż komitet dla 
wyjaśnienia i uzupełnienia Najwyżćj zatwierdzonego w d 
11 maja 1873 r. postanowienia komitetu ministrów, 
w przedmiocie umorzenia nieukończonych dotąd spraw 
konfiskacyjnych, wynikłych z powstania roku 1863 w gu
berniach zachodnich, uważa za właściwe postanowić co 
następuje: 1) Oswabadzają się od konfiskaty majątki, 
w razach jeśli sprawy konfiskacyjne, dotyczące tych ma
jątków, nie były ukończone do 11 maja 1873 r., tudzież 
i te majątki całe, lub części ich, które nie zostały do po
wyższego terminu zabrane ostatecznie na skarb, lub 
sprzedane na mocy odpowiedn’ch prawideł, albo wreszcie 
w inny jaki sposób nie były rozporządzone z Najwyższego 
rozkazu. 2) Majątki oswobodzone od konfiskaty całko
witej lub częściowćj, które są administrowane przez za
rząd dóbr państwa,' zwrócone będą wł&ścicialom; dla za
bezpieczenia jednak praw 03Ób trzecich, majątki te, lub 
części ulegać mają sekwestrowi, który zdjętym dopiero 
zostanie po upływie dwóch lat od dnia nałożę da sekwe 
stru, przyczćm powinno być przedstawione świadeetwo 
izb sądu karnego i cywilnego, że w ciągu tego czasu 
esoby trzecie nie objawiły swoich pretensyi. 3) Sprawy 
o długach wszelkiego rodzaju i pretensyach, na mocy 
Najwyżćj zatwierdzonych dnia 26 stycznia 1868 roku pra
wideł o likwidaayi długów i pretensyach tyczących się 
majątków nieoswobodzonych w moc 1 punktu obecnego 
postanowienia od konfiskaty, prowadzić się mają dalćj 
według prawideł wydanych 26 stycznia 1868 r. Co się 
tyczy zastósowania tych prawideł do majątków oswobo 
dzonych w moc 1 punktu od konfiskaty, rozstrzygnięcie 
w każdym oddzielnym wypadku tćj kwestyi, zależeć bę
dzie od sądów karnych i cywilnych, które w razie mogą
cych zdarzyć się trudnośei, odwoływać się mają do Se
natu rządzącego. 4) Oswobodzenie od konfiskaty w ża
dnym wypadku nie ma być powodem do naruszenia praw 
osób trzecich co do umów zawartych poprzednio na 
dzierżawę majątków całkowitych lub ich części, lub na 
inne gospodarskie operaeye w tychże pos adłościach; 
przyczćm jeśli majątki te wydzierżawione były nie do 
pewnego określonego terminu, lecz do czasu sprzedaży, 
albo do szczególnego rozporządzenia, to mijątki te zo
stawać mają w użytkowaniu osób trzecich do początku 
następnego roku ekonomicznego, po oswobodzeniu dóbr 
z pod administracyi rządowćj. 5) Wszelkie rachunki do
tyczące d. chodów otrzymywanych przez rząd lub współ
właścicieli z majątków oswobodzonych od konfiskaty, nie 
będą miały miejsca, a tikże upominania się u rządu 
o strąty, wynikłe przez czas sekwestru, nie są dozwolone. 
Również skarb nie zwraca dochodów, które z majątków 
tych otrzymywał. Nakoniee 6) Umorzenie lub dalsze pro
wadzenie sprawy na zasadzie prawideł wymienionych, 
pozostawia się uwadze sądowych instytucyi miejscowych; 
rozporządzenia administracyjne potrzebne dla wykonania 
tycn prawideł, zależeć będą od ministra dóbr państwa, 
za porozumieniem się tegoż z ministrem spraw wewnę 
trznych i miejscowymi jenerał gubernatorami.

Wnioski te komitetu potwierdził car, jak się 
powyżćj wspomniało, w dniu 3 bm.

* ¡Paryż, 22 marca. [Sprawy bieżące. 
— Jeszcze w sprawie obchodu w Chisle- 
hurst. — Personalia.} Zgromadzenie narodo
we dało w ostatnich dniach oczywiste dowody ba 
cznćj uwagi i gorliwości chwalebnej w sprawie 
reorganizacyi armii lądowćj i marynarki. Na one- 
gdajszćm posiedzeniu przyzwolono na cele mary
narki kwotę 10 milionów franków; na wczorajszym 
przedłożono Zgromadzeniu narodowemu sprawo
zdanie odnośnój komisyi o wznieść się mających 
w około Paryża nowych warowniach. Do sprawo
zdania tego, przez jenerała Chabaud-Latour odczy
tanego wniósł pułkownik Chaper poprawkę, zmie
rzającą do tego, aby sprawozdanie wspomnione ani 
drukowanćm, ani tćż pomiędzy deputowanych roz- 
dawanćm nie było, lecz żeby nad nićm tajne od
byto narady. Minister spraw zagranicznych, książę 
Decazes, oświadczył się jednakże za pizeciwnóm 
w tćj mierze zdaniem komisyi i zauważył, że w 
tym projekcie do prawa nie chodzi o nic więcćj, 
jak tylko o rozsądną i normalną organizacyą obro
ny kraju i stolicy. Minister mówił: „Pojąć za-1,;1 ,
prawdę nie mogę, jak i zkąd mogły powstać uwagi pod względem liczby, jak 
i wzniecić się niepokój pod względem tego, co 
przecież jest wyraźnem tylko wykonywaniem pra
wa przysługującego nam niezaprzeczenie w inte
resie własnćj prawnćj obrony. Polityka nasza 
zmierzająca do utrzymania pokoju, spokoju i 
umiarkowania widoczną jest dla wszystkich; 
wszyscy w tćj mierze hołd jćj składają i zda- 
e mi się, że jest. to wyrazem dalszego ciągu

tćj polityki, wyrazem stanowczego jćj zadokumen
towania, jeśli wśród białego dnia, ze spokojem 
i rozwagą, którą nie omieszka zachować Zgroma
dzenie narodowe, ważne te sprawy, tyczące się 
fortyfikacyi oraz obrony naszćj stolicy i ojczyzny, 
dyskutowane będą w jego łonie“. Zgromadzenie 
narodowe zgodziło się najzupełnićj na wywody pa
na ministra i poleciło rozdać i drukiem ogłosić 
sprawozdanie. W kołach rządowych i parlamen
tarnych nasunęły te właśnie kwestye wojskowe wy
borną sposobność zwrócenia oczu na toczące się 
w parlamencie niemieckim obrady nad prawem 
wojskowćm; w jakim to zaś objawia się duchu, 
o tćm podaje niejakie objaśnienia korespondeneya 
ztąd do Koel n. Z tg, w którćj następujący się 
znajduje ustęp: „Rządowi widocznie podoba się
opozycya, o którą potknęło się nowe niemieckie 
prawo wojskowe, i lubo osobistości dobrze poinfor
mowane nie wierzą w to, aby to być miało ,po
czątkiem upadku państwa niemieckiego“, to zau
ważają tu przecież, że, co się tyczy liczby wojska 
kompletnie wyćwiczonego, Francya ninzadługo bę
dzie silniejszą niż Niemcy.“

Obok kwestyi reorganizacyi armii i floty na 
pierwszym chwilowo jeszcze stoi planie trzecia 
kwestya reorganizacyjna. Kwestyą tą jest senat. 
Jak Bień Public z wiarogodnego rzekomo do
wiaduje się źródła, odnośny projekt do prawa 
przedłożony ma być Zgromadzeniu narodowemu 
tuż po wakacyach wielkauocnych i to jeszcze przed 
projektem do prawa wyborczego, ponieważ mar
szałek Mac Mahoń sam osądził za rzecz nie cier
piącą zwłoki i za najważniejszą kwestyą konsty
tucyjną przywrócenie na nowo senatu.

skutkiem ostat- 
rząd przyspieszy

Le Français zapewnia, ,że 
nich wypadków parlamentarnych 
przedłożenie praw konstytucyjnych, lubo bowiem 
projekta te nie są jeszeże ostatecznie opracowane, 
główne przecież zasady, na jakich one się opierają, 
już są wygotowane.

Phare de la Loire donosi, że z powodu 
obchodu rocznicy urodzin i aktu upełnoletnienia 
cesarzewicza Napoleona w dniu 16 b. m. nadeszły 
do tegoż i do cesarzowćj Eugenii od Ojca św. wła
snoręczne listy z powinszowaniem. — Do dzien
nika angielskiego Daily Telegraph donoszą 

całą niby pewnością, że rząd wersalski wydać 
miał rozkaz do niektórych okrętów wojennych, aby 
niustannie krążyły w Kanale i żeby przeszkodziły 
w danym razie wylądowaniu we Francyi cesarze 
wieża Napoleona. Wiadomość ta bodaj jest pra
wdziwą, atoli ca okoliczność, że ją w Paryżu kol
portują, jako tćż i to, że ją do tak znacznego za
granicznego dziennika, jak Daily Telegraph, 
telegrafem przesłano, więcćj zaiste przemawia za 
doniosłością tćj sprawy, niż to, czy wiadomość ta 
jest prawdziwą lub nieprawdziwą. — Oprócz księ
cia Padwy usunięci obecnie zostali z urzędów 
swych za branie udziału w uroczystościach w Chis 
lehurst także i panowie Haentjens i Escbassć- 
riaux, burmistrze, jeden w departamencie de la 
Sarthe, drugi w departamencie Charente infé
rieure.

Corresp. Havas dowiaduje się, że ocze
kują tu przybycia księcia i księżnćj edinburgskich 

że na ich przyjęcie rząd przysposabia świetne 
uroczystości tak w Wersalu jak i w Paryżu, — 
Oczekiwanym tu jest także w tych dniach margra
bia de Noailles z Rzymu, który przybywa po swoją 
małżonkę.

Bratanek króla Siamu przybył tu na ukoń
czenie edukacyi.

[Ze Zgromadzenia 
Doniesienia potoczne.] 

Na dzisiejszćm posiedzeniu przedłożono Izbie pi
śmienne wezwanie od ministra spraw wewnętrznych, 
aby Zgromadzenie narodowe wykluczyło z rzędu 
deputowrnych pana Ranc, deputowanego z Lyonu. 
Wniosek ten przekazany został biurom do rozwa 
żenią. Następnie Izba udzieliła koncesyą na kilka 
kolei żelaznych świeżo projektowanych. — Lewica 
skrajna przedłożyła dziś wniosek, aby Zgromadze
nie utrzymało obowięzujące dziś prawo wyborcze 
i aby na 28 czerwca rb. uchwaliła wybory nowego 
Zgromadzenia narodowego. Według projektu skraj- 
nćj lewicy miałoby teraźniejsze Zgromadzenie dnia 
15 lipca przelać swe władze na nową Izbę. — 
Jutro rozpocznie się w Zgromadzeniu narodowćm 
dyskusya nad projektem do prawa o przedłużeniu 
pełnomocnictwa rad municypalnych. Français 
donosi dziś, że w sprawie tćj zabiorą głos mini
ster sprawiedliwości i pan Baragnon, podsekretarz 
stanu w wydziale spraw wewnętrznych. Przyjęcie 
projektu tego nie ulega najmniejszćj wątpliwości.

W przyszłych rozprawach nad projektem for 
tyfikacyi Paryża zamierza także zabrać głos pan 
Thiers.

Marszałek Mac Mahoń przenosi się w ponie
działek przyszły do pałalu Elysée.

* Madryt [Z teatru wojny.] Stan 
dard zamieszcza z St. Jean de Luz z dnia 20 
bm. następującą depeszę telegraficzną:

Marszałek Serrano otrzymał wszystkie posiłki, któ
rych się tylko mógł spodziewać. Posiada on obecnie 
27,000 wojska wszelkiego gatunku broni, 65 dział i ośm 

I okrętów wojennych rozmaitéj wielkości. Karliści ocze
kują z zaufaniem ataku armii republikańskiój. Mówią, 
że kilka kolumn wysłali Karliści j ko ruchome korpusy 

l nad Ebro, ażeby armii północnćj odciąć odwrót na przy.
I padek, żeby miała zostać pobitą. W wojskach republi 
( kańskich panują choroby,

Standard zapowiada zatćm zdziesiątko 
wanie „armii rządowćj,“ przed wprowadzeniem jć,

‘ że

* Przed kratkami wydziału kryminalnego tu
tejszego sądu powiajowego stawał onegdaj ksiądz 
doktor Goczkowski, wikaryu^z przy tutej- 
szćj archikatedrze, oskarżony o ponowne „niepra
wne“ sprawowanie funkcyi kapłańskich. Obżało- 
wanego uznało kolegium sądowe niewinnym, ponie
waż przesłuchani świadkowie nie mogli zeznać, 
żeby tenże w pewno oznaczonych dniach miał był 
wykonywać funkeye urzędowe, pomimo że ksiądz 
Goczkowski otwarcie wypowiedział, iż od swego 
ustanowienia odprawiał często cichą mszą świętą.

* Piszą nam z Osieczny 24 marca:
Na mocy praw kościeino-politycznych wydaleni

wczoraj zostali przez polic ą miejscową ostatni trzój re
zydenci z zakładu ks. ks. Demerytów. ' Rozporządzeniem 
rzadowóm naznaczony im zost ł termin ośmiu dni ilo do 
browolnego opuszczenia zakładu Ponieważ wsz\scy trzój 
księża rezydenci oświadczyli, że, będąc podległymi wła
dzy duchownój, bez jćj rozporządzenia zakładu nie opu
szczą, dla tego przyb ł wczoraj do nich, jako w dzień 
ostatni terminu burmistrz miasta, aby ich zmusić do 
wyjścia. Tenże pogroził im przywołaniem żandarma; nie 
ustąpili jednak przed pogróżką, póki ich sam burmistrz 
nie ujął za rękę, bv ich z celi wyprowadzić.

Temu gwałtowi ulegli księża rezydenci i w połu
dnie opuścili zakład, aby poszukać sobie przytułku u mie» 
szczau w Osieczule.

Zakład sam nie został zniesiony.

Dnia 23 marca 
narodowego.

nawet w bój. I inne doniesienia stwierdzają, 
Karliści dotąd są jeszcze zawsze silniejszymi, tak 

i pod względem uzbroję 
nia, mianowicie zaś pod względem zajmowanych 
przez nich pozycyi. — Nie tylko przed Bilbao 
znajdują się Karliści w korzystniejszćm położeniu, 
Jenerał Palacios rozpoczął podobno pochód na Ma 
dryt w 12,000 wojska. 2e w drodze spotkał się 
pod Minglanilla z republikanami, jest rzeczą pe 
wną. Potyczka stoczona miała dla republikanów wy 
paść bardzo niekorzystnie; co bynąjmnićj nie, prze

szkadzało republikanom, iż sobie przypisują „zwy
cięstwo.“ Prócz tego zajęli Karliści dolinę Juu- 
guera, przez co pozyskali bardzo silną pozycyą na 
południe-zachód od Pampelony, stolicy Nawarry.

Univers ogłasza w sobotnim swym numerze 
następujący telegram prywatny:

Francuski rząd zezwala na transport sześćdziesięciu ! morskićj 
armat Kruppa, które Prusacy przesyłają Serranie via Ba- namburo 
yonne. Wiadomości z obozu królewskiego są wyborne.

Wiadomość ta potwierdza to, co już kore
spondent paryski do Germanii pisał, że z włó
czenie ataku na pozycye Karłistów przed Bilbao 
jest w związku z oczekiwaniem na przybycie owych 
dział. Univers powiada, że do podwyższćj depe
szy niepotrzebny jest żaden komentarz, uważa je
dnakże za potrzebne, ażeby rząd francuski wytłó- 
maczył się z takićj stronności oczywistego dopo
magania przyjaciołom nieprzyjaciół Francyi. Podo
bne oświadczenie nie będzie zapewne zbyt trudnćm 
dla rządu JJac Mahona. O ile wiemy, rzeczpospolitą 
hiszpańską uznało urzędownie wprawdzie tylko kil
ka państw, być nawet może, że tylko Szwajcarya 
i Północna Ameryka ; inne jednakże utrzymują 
z nią przynajmniej urzędowo dyplomatyczne stó- 
snnki i znoszą się z każdoczesnym władzcą w Ma
drycie jako z naczelnikiem de facto istniejącego 
rządu. Natomiast Don Carlosowi nie udało się 
dotąd pozyskać uznania choćby tylko za stronę wo
jujący. Czy to jest bezsensownćm, niesprawiedli
wym, oburzająców, to wszystko nic zmienić nie 
może w stósunkach faktycznych. Z tego powodu 
mało kłopotu nabawi orleamstowskich książąt Bro
glie i Dćcazes, jeżeli zainterpeluje ich jaki członek 
prawicy o tę usługę przyjacielską, wyświadczoną 
Serranie. Odpowiedź wynika z położenia rzeczy. 
Ważniejszćm jest, czy owe sześćdziesiąt dział prze
syła Serranie rząd pruski, czy tćż „rząd“ hiszpań
ski zamówił je, jak tyle innych rządów w fabryce 
Kruppa. Rzeczą jest pana Kruppa, czy uważał za 
dobre otworzyć hiszpańskiemu » ministrowi skarbu 
kredyt na tę przesyłkę; lecz możebnćm jest ró
wnież, że ktoś poręczył za Serrannę w Essen. To 
wszystko jednakże są rzeczy, które podług dzisiej
szych pojęć nie przedstawiają nic nadzwyczajnego, 
jakkolwiek przeciwnieby wypadek ten osądzono, 
gdyby w polityce dzisiejszych czasów przestrzeganą 
była moralność.

Wykonywanie praw 
¡ko&eieliito-poíity ox-iiyeli.

i oddano ją do użytku publicznego. Parowiec 
„Edinburg“, który był czynnym przy pracy tćj, 
powrócił do Madeiry, aby zajął się przywróceniem 
i reparacyą pierwszćj części linii telegraficznćj pod- 
morskićj pomiędzy Lizboną i Madeirą. W sierp
niu rb. ma być założoną trzecia część linii pod- 

lączącćj wyspę św. Wincentego z Per- 
a przy pracy tćj użytym będzie „Great

Eastern“.
Peszt. W Izbie niższćj rozwijał minister fi

nansów Ghyczy projekt finansowy, który Izba z 
oklaskiem przyjęła. Oświadczył, że będzie uważał 
jako swoje zadanie ile możności zredukować wy
datki do minimum i sprowadzić lepszy w tym 
względzie stan rzeczy. — Na miejsce ministra 
Bitto, obrano prezydentem na dzisiejszćm posie
dzeniu Belę Gerczela. W czwartek odbędą się wy
bory w obu Izbach rady państwa do wspólnych de- 
legacyi.

W er sal, 24 marca. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło odroczyć swe posiedzenia od dnia 28 b. 
m. aż do 12 maja. Jutro toczyć się będą obrady 
nad projektem do prawa dot czącym przedłużenia 
urzędowania rad municypalnych, a pojutrze nad 
projektem odnoszących się do fortyfikacyi Paryża.

Genewa, 24 marca. Wielka rada uchwaliła 
55 głosami przeciw 16, aby przyjąć zrewidowaną 
nstawę związkową, żadnćj zaś nie wystósowywać 
proklamacyi do ludu. Członkom tak większości 
jak i mniejszości pozostawiono zresztą do woli 
ogłaszać ze swćj strony lecz pod osobistą odpo
wiedzialnością odnośne proklamacye

Petersburg, 24 marca. Gazeta Lwo- 
w.ska donosiła na dniu 11 marca ze Sandomie
rza, że na tamtejszym rynku i w bóżnicach żydo
wskich miauo odczytać z powodu krążących ex re 
podróży cesarza austryackiego do R svi pogłosek 
o połączeniu bliskićm wszystkich słowiańskich kra
jów pod jednćm berłem, ogłoszenie zakasujące su
rowo rozprawiać publicznie o podobnćj kombina- 
cyi jako tćż w ogóle o podobnych kwestyach dy
skutować — Doniesienie to nie ma, jak z wiaro* 
gdnych zapewniają źródeł, żadnćj podstawy.

W i e d e ń, 24 marca. Do Neue freie 
P r e s s e donoszą z Carogrodu, że ambasador ro
syjski, jenerał I g n a t i e w, ze stanowiska swego 
odwołanym został.

Ber», 24 marca. Jak z Obwalden dono
szą, wystosować ma tamtejsza rada kantonalna 
proklamacyą do ludności kantonu onego, w któ-

odrzucenie zrewidowanćjrćj zaleconćm będzie 
ustawy związkowćj.

OSTATNIE TELEGRAMY
Madryt, 25 marca. Urzędowy tele

gram marszałka Serrano donosi, że atak na 
pozycye karłistów rozpoczął się dziś z rana 
o godzin e 6 i że centrum wojsk republikań
skich pod wodzą jenerała Loma posunąło się 
aż do Carreras. Prawe skrzydło pod do
wództwem jenerała Rivero uderzyło na silne 
pozycye karłistów, które ostrzeliwane są z do
brym skutkiem przez dwie baterye.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Poznań, 26 marca

BAZAR. Hr. Mielżtński z Pawłowic, Jackowski z Po- 
marzanowic, Karwat z Wichulca, hr. Żółtowska 
z Jarogniewic, hr. Żółtowski z Głuchowa, dr. 
Szułdrzyńaki z Lubasza, hr. Skarbek z Kiólestwa 
Polskiego, Połczyński z Łabiszyna, Szumlański 
z Kr. Polskiego, Rutkowski z Ławicy, Przeradzki 
z Kr. Polskiego.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. Hr. Mycielski 
z Cbociszewic, Urbanowski z żoną z Turostowa, 
T&czauowski z Sławoszewa, Wiśn ewBki z Kali-za, 
Tadrzyński z Śremu, Rudzicki z Niełegowa, dyr. 
dr. Au z Zabiknwa, Radoński z Krześlic, Rogow
ski i Ostrowski z Król. Polskiego, Dembe z Za- 
bikowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Weye z żoną z Mści- 
szewa.

TBIiBORAMT.
Bern, 23 marca. Z powodu zbliżającego 

się powszechnego głosowania nad przyjęciem pro
jektu zrewidowanćj ustawy związkowćj wystósowała 
rada związkowa proklamacyą do ludu szwajcar
skiego, w którćj poleca gorąco przyjęcie nowćj 
konstytucyi, która będzie źródłem błogich na
stępstw dla późniejszych generacyi.

Madryt, 23 marca. Jenerał Loma stoi 
13 batalionami w pobliżu miasta Reucia, odle

głego od Bilbao o mil mnićj więcćj 3. Do poru
szenia tego przypisują tu wiele wagi z powodu 
utrudnionego przezeń stanowiska Karłistów. Inny 
nadeszły tu telegram donosi, że jenerał karlisto- 
wski Palacios posunął się z oddziałem swym do 
Guadalajara, niedaleko Madrytu.

Wiedeń, 24 marca. Izba deputowanych ob
radowała na dzisiejszćm sześciogodzinnćm posie
dzeniu nad pozycyą zamieszczoną w budżecie a do
tyczącą uniwersytetu w Insbruku W imiennćm gło
sowaniu odrzucono wniosek deputowanego dr. Be er, 
który żądał postawienia pensyi profesorów w po
zycyi nie wchodzącćj w budżet, jako tćż wniosek, 
postawiony przez dr. Koppa i wydział budżetowy, 
a żądający zmniejszenia pensyi profesorów. Po- 
czćm przyjęto do budżetu sumę przez rząd posta
wioną. Tak samo odrzucono rezolucyą stawioną 
przez wydział budżetowy a dotyczącą zniesienia 
fakultetu teologicznego w Insbruku i rezolucyą, 
w którćj dr. Beer żądał reorganizacyi tegoż fakul
tetu. W toku rozpraw położył minister wyznań 
Stremayr nacisk na to, iż rząd uważa się zobo
wiązanym wobec protestu wydanego przez wydział 
krajowy Tyrolu do utrzymania fakultetu katolicko- 
teologicznego w Insbruku. Minister Unger pod
niósł to, że prócz Jezuitów mogą być także inDi 
duchowni mianowani profesorami.

Londyn, 25 marca. Wojska, wracające do 
domu z wyprawy przeciw Ashantesom odbędą w 
dniu 30 bm. rewią w obec królowy.

Lizbona, 25 marca. Drugą część linii te 
legraficznćj europejsko-brazylijskićj, która łączy 

¡ Madeira i. św, Wincentego, dokończono

O- I IG JL* Ł>

Poznańskie 3*|, pet. listy zastawne 97'•, płacono, 
poznańskie 4 pet. nowe listy zast 93% płac., poznańskie 
listy rentowe 96% płac., pozn. prowinc. akcye ha ikowe 
107 płac., pozn. 5 pet. prowinc. obligać-że 101 |, płac., 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 1ÓO3|* płac., pozn., 
5 pet. obligacye uielioracyi Obry 100% płac, poznańskie 
41/, pet. obligacye powiatowe 96% pł., pozn. 4 pet. obli
gacye miejskie 11 emis. 93% płac, poznańskie bpet. obli
gacje miejskie 1 OJ płac, pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 92 płac., pińska 4 pet. pożyczka państwa 97 
płacono, praska 4', pet. nkonsolid. pożyczka 106’« płc., 
pruska 3 pet. pożyczka prem. 123 płac., polskie 4 pet. 
listy likwidacyjne 677* płac., akcye górnoszląskićj ko
lei żel. Lit. A. 159 płacono, akcye stałe starogardzko-po- 
znańsk. kolei żel. 101 płac., akcye marchijsko pozn. kolei 
żelaz. 42 płac., banknoty zagraniczne 99», r>'ac., ro
syjskie banknoty 93 płac., Ostdeutschebank 75’/, płac., 
Froduktenbank — żąd., Wechslerbank — płac., KWi
lecki, Potocki i Sp. — płac.

2vta: (pr. 20 cent.), wypow. 1000 centn., cena 
wypowiedzenia 60|, na marzec-kwiecień , na wiosnę, 
kwiecień<maj i maj-czerwiec 60*«, czerw.-lip. 61 talarów.

Okowita: (z beczką) (pr. Ido litrów <= 10,000— 
Tralles.) Wypowiedziano 10,000 litrów, cena wypowie
dzenia 22’/,4, na marzec 22’,—22» ,,—22’/,, na kwiecień 
22’/,, 22’/,, ną kwiecień maj —, na maj 22% 22£, na 
czerwiec 2g»/3, na lipiec 22J, na sierpień 237„—28 
talarów.

Wroclnnska eena targowa, 24 marca.
Ocenienia komisyi pitkne średnie pośled ie

policyjnćj. tal. sg. fn. tal. ag fn. tal. gj. fn.
Pszenica biała 9 - - 8 17 6 8 — _

„ żółta 8 21 - 8 14 7 28 _
Zvto 7 2 6 6 20 - 6 5 _
Jęczmień 7 7 6 6 27 6 6 12 6
Owies 6 6 - 6 — - 5 22 6
Groch 6 12 6 6 2 6 5 22 6

100 kilogr. netto piękne średnie poślednie
handlowéj,

Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy
Lnica 

SSÍ!

tał. sgr. fen. tał. sgr. fen. tal. sgr fen.
8 ------ 7 20 - 6 15 -
7 15 — 6 25 — 6 10 —
7 15 — 6 25 — 6 10 —
7 10— 7 — — 6 10 6ft - &  . A-EL-
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Dla wszystkich ebrÿch siłaidnrre 
3 bez medycyny 1 Bsztśw.

„Revalesciére'(la Barry w teidynk

cierpienia żołądkowe, nerwów, piersi
gruczołów,
gruźlica, suchoty,’ astma; kaszel, niestrawność, zatkanie; 
biegunka, bezsenność, ogólne osłabienie, hemoroidy, 
puchlina wodna, febra, zawrót głowy, kongestye krwi 
szum w uszach, nudności i ejekcye nawet podczas ciąży 
diabetes, melancholią, chudnięcie, reumatyzm, podagra 
i błędnicę.— Wyciągiz 80,000 certyfikatów O wyzdrowieniu

J w słabościach, na które żadna medycyna nie pomaga. 
Świadectwo No. 75,877. 589 Wienerthorgasse, Buda.

■ uu czasu, jasnego owiątooiiwosc Fapież przez [ 28 lutego 1872.
zażywanie delikatnej Reyalescióre du Barry wyzdroWiał£ | Od 26 dni używałem wyłącznie przez Boga zesłana 
». wielu lekarzy, tudziez zarządy szpitalne uznały jć i Revalesciere. Boski ten dar natury działał u mnie 
skutecznose, nikt juz me będzie wątpił o sile tego wy- i w rozpaczliwóm mojśm położeniu cudownie, dla czego 
bornego pożywienia_ leezniczęgo; wymieniamy tu te sła- i nie waham sie nazwać tego pożywnego a zbawiennego 
bości, które ona bez medycyny i bez kosztów usuwa: środka ' ' ’ ’ ’ ' ’ ' ■■■■-■ -*■

v, u»invn. junw, płuc, wątroby, i Wyborna ta Revaleseióre uwolniła mnie od bardzo 
błony śluzowej, krtani, pęcherza i nerek, i niebezpiecznego kataru płucowego i w krtani] od zawrotu

drugiém objawieniem dla cierpiącej ludzkości.

.’ii Tl

a proboszcz Dusznickl, przeżyw; 
szy lat 73, zakończył dnia 25, 
bm. o g. Ą 9 wieez. żywot do- | 
czesny, o czćm donosi w smtt- 
tku pogrążona Siawtra.

zwłok odbędzie! 
7 bm., o g. 5 j 
zaś nazajutrz?!

Wielmożnym profesorom, ja
ko i wszystkim uczniom gim- 

l nazyum Sremskiego, składani 
niniejszćm za okazany współ;, I 
udział przy ekspartacyi mego 
syna, serdeczne Bóg zapłać.

Kopaszyce, 23 ,marca 1874,
Antoni Hubert/

„ kataru płucowego i 
głowy i ścieśnienia piersi, na które 

tkowało.lekarstwo nie skutkowa Cud
od wielu lat żadne 

ten natury zasługuje
zatóm ua najwyższą pochwałę i polecić go należy gorąco 
cierpiącój ludzkości. Floryan Keller.

(1369). c. k. pensyonowany administrator Wojskowy
Pożywniejsza od mięsa zaoszczędza Revalescèira 

u dorosłych i dzieci pięćdziesięciokrotnie cenę swą 
w innych środkach i potrawach.

W puszkach blaszanych po ’/, funta 18 sgr., po 
uneie 1 tal. 5 sgr., po 2 funty 1 tal.. 27 sgr., p 15 fi.li
tów 4 tal. 20 sgr., po 12 funtów 9 tal. 15 sgr., po 24 
funty 18 tal. — Biszkopciki z Revalesciére puszki po 1 tal 
5 sgr. i po 1 tal. 27 sgr. — Revalesciére chocolatée w pro
szku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48

filiżanek 1 tal. 27 sgr.. 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 28a 
ftliżnek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 talarów; w tablk 
eaeh na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr. ta 
filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Sprowadzać można przez ¿»i 
rl du Barry et Comp. w Berlinie, 178 Friedrichstrass* 
we wszytki ch miastach, w dobrych aptekach i handlach 
korzennych i łakoci.

Składy w
Bydgoszczy: S. Hirschberg firma: Jul. Schottlaender. 
Landsbergu n. W.: Jul. Wolff.
Poznaniu: APfuhl, w Czerwonój Aptece, K.ug & Fabri :iu 
Jakóba Schlesingera synowie, Richard Fischer.
Rawiczu: J. Mroczkowski,
Wrocławiu: S. 6. Schwartz, Edward Gross, Gustaw Scht >1» 

Storemer & Mohr, Herm. Straka, Erich i Ka-ól Schne 
der, Robert Spiegel,

Poszukuje się dzierża
wy probostwa lub fol
war bu 300—600 morgów 
z łąkami zaraz lub od św. 
Jana. Poste restante Swarzędz 
7 B. (568)

Organista, kawaler, 
adzeprowadzenia 

czasu miejsce, 
można Nekli

Stateczna panna, pięknych 
obyczaj, w średnim wieku życia, ży- 
C»y sobie zaraz .przyjąć obowiązki d< 
pielęgnowany osoby chorój, lub w u 
sługi do. starszych dzieci; zna się tak 
te na sztuce kucharekiój. Bliższćj 
wiadomości udzieli na frank, listy p. 
Agent M. Gregorswicz w Kobylinie 

[613].

Drzewka owocowe
wszelkiego gatunku wysokopienne i 
karłowe, winną macicę, tudzież la
torośle, wydające jagody, w najlepszym 
gatunku, różfe mniej lub więcój uszla
chetnione, w najnowszych gatunkach, 
tudzież drzewa plączące, krzewy do 
ozdoby i rośliny pnąće się sprzedają 
się po umiarkowanych cenach w szkół
ce drzewa dominialnśj w Hobyle- 

o polu pod Poznaniem.■> Mianowicie 
polecam piękne szlachetne drzewka 
tcreśniowe i jabłoniowe do obsadze
nia alei i ż wirówek.

dobrego 
się, znajdzie każdego 
. Świadectwa nadesłać 

a, poste restante A. Z. 
(617).

Zaprawy
na podłogę.

Froter żółty i biały,
Farby pokostowe i 
Lakier z farbą szybko schnące 

poleca (620).
R, 'Raróik©wski

w Bazarze.

W dojrzałym wieku człowiek, zdolny 
do gospodarstwa, poszukuje 
miejsca samotnie lub z żoną od każ
dego czasu. Adres: M. P. ńa probo
stwie w Psarskiem p. Kikowem. (598)

Gospodarstwo, mające przeszło 
40 mórg roli, jest każdego czasu d0 
nabycia. Wiadomość u właściciel»- 
Cierpiszewski, Racibórz kol. p. Środa

(616).

Sprzedaż drzewa.
1 lasów dóbr Czeszewo surzedane pbvi

(566)
W.

Drożdże

Z lasów 
więcój dającemu

78 metrów 
816

Urzędnik gospodarny
z dobremi świadectwami i rekomenda- 
cyą poszukuje posady od św. Jana rb. 
Bliższe wiadomości w Dow. Mszczy- 
ezyn pod Dolsaiem. (586)

any już przedni towar poleca w eo- 
iennie świeżych nadsyłkach jak naj-

zn
dzień:
taniéj

[610], J.K.

Dabers&ie feartofie
do sadzenia poleca tak z miejsca jako 
i franco Śrem. (618).

ludwik Kunkel.

Z dniem dzisię 
eu ÓWilhelmo wskim 
pod firmą:

w dawniejszym składzie pp.

Loga & Bieliński 
Magazyn garderoby 1 modnyoh ar- 

tyknł&w męzfeici?
połączony ze

Składem doborowćj bielizny.
Zaopatrzony we Wszelkie Iiowń<ei
wiosenne, polecam się względom Szanow- 
nćj Publiczności, które przez skorą i rzetelną 
usługę będę usiłował sobie zaskarbić.

dnia 26 marca 1874. (623),

H. Roniarsbl.

aadógrodowy.

szym otworzyłem przy pla- 
Ńo. 1 (Hôtel de Rome)

Oliwę prow.
rzadkićj dobroci poleca funt po 15 sgr.

R. Barcikowski
(619). w Ilazarze.

Żelazne ofcna flo stajen
wszelkiój wielkości podług ry
sunku, tudzież podług 400—£00 
istniejących modeli dostawia

SsJ.
w Poznaniu.

Ilustrowane cenniki posyłają się 
franco. (611).

Poznań,

Czeszewo sprzedane Hbyć mają 
i za natychmiastową zapłatę 
przestrzeni jesionowego szczepowego,

„ bukówego, dębowego, brzostowe-
go, brzczowego,

„ olszowego, ósinowego,
„ sosnowego szczepowego,
„ miękkiego i sosnowego knebtow.,
„ twardego drzewa pionkowego,
„ £’3S1mi§kkiego „ „
„ sosnowego pieńkowego, (612)

tudzież ¿hróst w kupkach,
terminie, w poniedziałek, dnia 30 marca 

o godzinie 9 przed południem w oberży w Czeszewie.

Administraoya leśna.

1270
1349
518

Ï208
246

1782

w

Nasiona
zdrowe, w najlepszym gatunku i po najtańszych cenach 
polecani. Katalogi — 21 rocznik — ua żądanie gratis. Oprócz 
tego ofiaruję me usługi przy zakładaniu parków i ogrodów. (284)
Handel nasion BSenrySia Mayer,

ogrodnika artystycznego i zakładacza parków,
Poz,naó', Fł-yderykowska ul. 27, naprzeciw banku prowincyónalnego.

Mamy zaszczyt donieść, iż z dniem g kwietnia r. 
%n@niu przy ulicy Wilhelmowskiej pod Mo, 
lewskiego banku)

b. otwieramy w Poi
13 fbbok kró-

Skład getowćj
jak również i

innych artykułów w zakres garderoby 
męzkiój wchodzących,

który względom Sznnownéj E* ubliczuońci

Au &
(615)polecamy.

Pokój umebl. do wynajęcia Chwalił 
szewo 3 na trzeciém piętrze vig-àvii
apteki. (621).

Do sprzedania
gospodarstwo pod Po
znaniem 130 mórg., 50 mórg, 
oziminy, dobry inwentarz, bu
dynki murowane. Zaliczka 
2500 tal., wiadomości udziela 
pan Ciszewski na Dolnśj 
Wildzie pod Poznaniem w ka
wiarni Sanssouci. [622].

Probostwo Mielżyn 
ma na sprzedaż

85 skopów
do chowu. (588)

Garbarnia Poznańska na akcje w Wronkach.
Bilans per 31 grudnia 1873.

w»,.
Nieruchomości (grunt)....................................................
Budowle nowe.................................................................
Ruchomości (po odpisaniu 10%)..................................
Machiny.............................................................. ............
Kor» dębowa (remanenta)..............................................
Materyaly rozmaite (remanenta)...................................
Fabrykat (gotowy i w robotach podług inwentury).
Odpadki (remanenta).......................................................
Kasy remanent................................... ............................
Rachunki bież.: Debitorowie........................................

Razem

Kapitał akcyjny...........................................
Akcepty w obiegu...... ........................ ........................ |.......
Pożyczka hipoteczna (w obećnem stadyum ómortyzScyi).
Raćhunki bieżące (Creditorowie)./............................. j........
Zyski i straty. Zysk czysty...........................................

l’nssywa.
55,600
37,508 3

9,975 —
18,494 22
2,270 28

apte I>eł>et.
Konto Zysków i Strat.

Razem...... 128,848 19

Do Kt. Kosztów organizacji......................
„ „ Ruchomości (10% odpisać)...........
„ „ Utrzymania ruchomości.................
„ „ Kory dębowśj............................... .
„ „ Skór surowych.......... ......... ...........
„ „ Materyałów rozmaitych...................
„ „ Robót................ ..............................
„ „ Administracji i kosztów kantoru .
„ „ Podatków asekuracyi.....................
„ „ °palu................... ...........................
„ „ Różnych wydatków......................

„ Procentów.......................................
Bilansu zamknięcia:

Zysk czysty.................................

»
Do

959
332
244

6,029
46,200
2,590
7,088
3,638

802
914
772

2,614

2,270

17
10
24
28
19
14
11
14
24

9
16
16

23

9
1
5

10
10

5
9
3
5

U Kt. Fabrykatu (fabrykat sprzedany i remanent takowego). 
„ „ Odpadków (sprzedane plus remanenta).......... .................

Razem....... | 72,259 j 20 I 5
Na3dywidepdę od 1 maja wypłacalną i 4%................................................................. 2,224
Na fundusz rezerwowy.............................. ................................ ........ .............. .............. 46 — 23 — 8.

Wrnukl, dnia 20 marca 1874.

Rada Nadzorcza.

Razem..

Orodit.
..........ii li.1li..H ■■■-

71,398 
X 3,321

75,529

6
13

20

11
6

Dyrekcya.
W. üsziembow»!?i. HI.

W komisie i czcionkami Ludwiką Mörsbaoha w Poauatiiu.

Hlieoxy słfnw ïjysko przewodniczący.
■------ ----------------- - • - ..n ■ I .>at flil> <■.«,;

[609]
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